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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO“ 
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NIEDZIELA, dnia 24 listopada 1935 roku 


Jubileusz Towarzystwa Krajoznawczego. 


Niezapomniana „Mała mateczka” Franci- 
szika Gaal, nakręca obecnie swój najnow- 
szy film „„Katarzyna Mała”, 

i ; Fot. Universal, 


a 


Niezrównana, Shîrley Temple ukaże się wikrótce w 2-ch nowych filmach: ,Złotəwio- 
sa” i „Nasze słoneczko”. Powyżej podajemy 2 fotografje Shirley z jej filmu „Mały 
pułkownik*. _ Fot, Fox. 


Jemes Cagney. wystąpi w monmnentelnem 
widowisku pt. „Nacne motyie” (Foctlight i 
„. Parade), reaiizacji Lloyda Bacona. 

Fot. Werne; Bros. lirst National. 


W niedzielę ubiegłą, dnia 17 listopada rb. cddzíał łódzki Polskiego Towarzystwa Krajcznawczego święcił uroczyście jubileusz : 

swego 25.letniego istnienia, W godzinach porannych w kościele katedralnym zostala odprawiona Msza św, przez J. E. kks. bisku 

pa dr, K. Tomczaka, W godzinach papołudnionych zaś odbyło się w lokalu Towarzystwa uroczyste zebranie. członków z udzia. 

łem zaproszonych gości. Godnym poadkreślenia momentem uroczystości było odozytanie nazwisk 12 członków założycieli Towa. 

rzystwia, którzy də dnia jubileuszu jedni bardziej aktywni drudzy jedynie przez opłacanie składek biorą udział w życiu Towa- 

rzystwa. Na zdjęciu mczestnicy uroczystości z J. E, ks. biskupem sutraganem dr. Temczakiem, AE T owarzystwa p. 
inż. Nalepińską oraz przędstawicięlami Tow, Krajoznawczęgo z Warszawy na częie, | 
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Herta Thiele i Gustaw Dies] w filmie „Mo- 
nika. 
Fot. Paramount: "35, 1 Eo - Fot. Helwetia-Fiim. 


Sir Guy Standing, bohater filmów „Bengali“ i „„Annapolis” spędza wolny czas w 
swej posiadłości w Beverly Hills. 


Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 


HOOPEPEPEPWPEPOPEPEPTPPOPEPEPEPEPEPEPEOPOPEPEO 


F Odbito w drukarni „Kurjera Łódzkiego“ 
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Skok z wysokości 7,750 mir 


Wychodzący w Leningradzie „Literatur 
hy Sowremiennik” zamieszczą interesujące 
wrażenia dziewczyny, która zdobyła re- 
kord światowy w skəku że spadochronem. 
Nazywa się ona Tamara Kutałowa. 

W maju roku ub, pisze Kutałowa, wy 
brano nas 50 spośród nalepszych uczenie 
Instytutu Wychowania Fizycznego i 'wysła 
no nas na prowincję, gdzie miałyśiny tre- 
mować w dalszym ciągu i pracować. Mnie 
wyznaczono do Lugańska. Muszę przytem 
dodać, że instytut nasz posiadał wieżę prze | 
znaczoną do ćwiczeń w skokach ze spado- 
chronem i niejednokrotnie próbowałam mo- 
ich sił w tego rodzaju ćwiczeniach. Odjeż- 
dżając z instytutu do Lugańska, zapowie- 
ciziałam dyrektorowi: 

— Mam zamiar powrócić z dyplomem 
mistrzyni w skokach ze spadJchronem. 

Dyrektor uśmiechnął się sceptycznie. 

Kutałowa, jak się okazuje, dotrzymała 
swojej obietnicy danej dyrektorowi. Po 
przybyciu na miejce, gdzie miała trenować, 
oświadz zyła (amtejszemu kierownikowi, że 
ma zamiar ćwiczyć się w skokach, Teu 
oczywiście był nieco zdziwiony i wyraził 
wąłpliwość, czy w istocie młoda sportsmen 
ka potrafi wykazać się dostatecznem przy- 
gotowamiem i należytą dozą odwagi. 


— Czy pani już skakała? | | 
Kutałowa odważnie zdecydowała się na mogła, aby przezwyciężyć wszelkie zaka- na to, aby chodziła spać wcześnie, przed 


kłamstwo i zapewniła kierownika że ska- zy i otrzymać zezwolenie na przygotowa- północą. Wreszcie 15 czerwca rb, skończy 
Oczywiście że wobec nie się do skoku „ większej wysokości. ły się tortury przygotowań, 24 oświadczy” 


= Uroczysta akademją urządzona staraniem młodzieży publi- 
cznej szkoły pow:zechnej nr, 5 w Łodzi dla rodziców w dn. 
1l iistopadą 1935 r. Na akademji był obecny 90-letni wete 
ran z 1863 r. p, Harde lgnacy, którego dzieci Jbdarzyły 
kwiatami i zaprosiły do wspólnej fotografji. 


Dnia 17 bm. Towarzystw» Muzyczne im. Chopina w Łodzi święciło jubileusz 25 lat 
pracy dla muzyki i pieśni. Obchód jubileuszu odbył się w ramach wewnętrznych z 
udziałem samych członków, na którym jubilatów udekorowano Jdznakami oraz do- 
ręczono piękne dyplomy, Zdjęcie nasze przedstania uczestników uroczystości z zarzą 
dem na czele, wśród których widzimy: prezesa Taubwurcla W., I wiceprez, 'Wolczyń. 
skiego J., II wiceprez, Górskiego St., oraz pp. Zielińskiego I.  Myszkowskkiego J., 
Przeradzkiego J., Ryńca M,, Melewinkiewicza J., Krawczyka Z., Ruprechta A, i jaj 
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Olibrzyjmią przestrzeń równin, mokradeł, łąk i-bagien z 
charakterystycznym mieboskłonem Polesia, naszej -egzotyczn nej 
Polski, uwiecznił na płótnie art. mal, Karol Ende Prze- 

strzeń bez kresów jest znamieniem dobrze podcłrwyconego 


Ciekawe stoisko Żwiązku Pracy Obywatelskiej Kobiet na 
wystawie p, m. „Opieka nad dzieckiem i młodzieżą w. Ło. 


kała wielokrotnie, dzi 1 w województwie łódzkiem”, 


tych zapewnień wzięto pod uwagę jej ofer- 
tę i postanowiono wreszcie spróbować jej 
skoku. Nie stało się to jednak odrazu, gdyż 
początkowo, mimo zezwolenia lekarza, któ 
ry ją badał, przeciwstawiał się próbie sko- 
ku komendant. Aż. wreszcie trzynastego 


Wtedy już ambitna dziewiczyna postanowiła 
sabie pobić rekord światowy. Wreszcie, za 


zgodą szefa Michajłowicza, rozpoczęła od- 


. 


powiedni trening i przygotowanie do dal- 
szych skoków. Przelddewszystkiem więc 
przyzwyczajała się do przebywania na du- 


ła, że pragnie pobić rekord, że czuje się do 


tego najzupełniej przygotowana i że ma za 
miar w najbliższych dniach dokonać sko- 


ku, Władze zdziwiły się nieco tem oświad-. 


czeniem kandydatki na rekordzistkę, ale 
wikoficu zezwolono jej ma spróbowanie sił. 
Skok odbył się w dniu 29 czerwca rb, 


raźnie zdenerwowana, Wmuszają w nią 
Śniadanie — szklanka wody î kawałek cze- 
kolady. W trakcie przygotowań Kutałowa 


przez artystę fragmentu. 


czerwca 2dświadczono jej, że będzie miała żych wysokościach, aby organizm jej wy- 
okazję skakania ze spadochronem. Oczywi- tnzymywał stopniowo coraz niższe ciśnie- 
ście była tem szalenie zemocjowana íf napół tia atmosferyczne. Każdorazowy pobyt w 


W dniu skoku rano padał deszaz 


Po | zwierza się że się poprostu boi, co wywo- 
; l 
przybyciu na lotnisko Kutałową otaczają 


| þuje zresztą ogólną wesołość. Następnie 
|. wdziewa futrzaną kombinację, zabiera swo 


przytomna z przejęcia. Automobilem zawie górze trwał przeciętnie około godziny. tłumy dziennikarzy, ale przewodniczący ko | : 
ziono ja na lotnisko. Padat ulewny deszcz, Prowadziła także specjalny tryb życia. misji, asystujący przy skoku. zabwania się | A maskę tlenową, no i oczywiście spado- 
chron, 


ale barometr obiecywał szybkie rozpogo- Przedewszystkiem więc kładziono nacisk pytać o cokolwiek. Dziewczyna jest Wv- j 
dzenie się. Szybko, raz dwa przymocowano | a | | Z: 
Kutałowej zwinięty spadochron i udzielon? 
jej ostatnich wskazówek. Dziewczyna mia- 
ła, tem większą emocję, że był to zarazem 
jej pierwszy w życiu Dt samolotem i pierw. 
szy skok z tak dużej wysokości. Wysokość — 
miała wynosić 700 metrów, 

Kiedy samolot wzniósł się wireszcie na- 
 leżycie wysoko, Kutałowa wygramoliła się - 
z kabiny. Uczuła jak wyznaje, że zbladła 
ze strachu, ale mimo namów pilota, aby 
zamiechała skoku, skoczyła.  Spadła nie- . 
uszkodzona na jakieś kartoflisko. Przybyła 
po nią auto, a jej zwierzchnicy nie szczę” 
dzili jej słów pochwały. Mimo to jednak 
komendant szkoły zabronił jej dalszych 
skoków. 

Ale tak już bywa, że jeśli ktoś spróbuje 
o skoku na spadochronie, to nie może wy- 
"rzec się chęci powtórzenia, eksperymentu. 
Wobec tego Tamara Kutałowa robija c) 


Samolot wzbija się w górę. Wani się 
| wolno, Już jest 5.000 mtr. wysokości, po- 
| tem jest 7.000, 7.500, jeszcze wyżej. Na 
RE koniec Kutałowa, na sygnał dany przez pi- 
lota staje na progu kabiny i dając pilotowi- 
przyjazny znak, skacze. Początkowo nic 
(o, Mie widać. Cały świat pokryty jest mgłą. 
| Ziemia jest jeszcze daleko, a słońce jest. 
cibrzymie i blask jego oślepia. Wreszcie 
widać zdaleka lekkie zarysy jakiegoś mia- 
steczka, Spadochron już się otworzył, Ku- 
tałowa opada rowoli coraz niżej. 

W ten sposób 26-letnia Tamara Kuta- 
łowa pobiła światowy rekord w skoku ze 
spadożhtonem z wysokości 7.750 metrów. 

Po osiągnięciu tego wyniku oświadczy 
ła jednak, że przeżycie było niezwyk de emo 
cjonujące i że zamiórza jakiś czas odpo- 
cząć, Kiedy ją zapytano, jak sobie to wy- 
obraża, oświadczyła, © że przynajmniej 

przez 20 dni zaniecha skoku. ©, 


Grupa zoli Tatjany Wysockiej w Lipsku, W środku. Sde lewej dò. prawej, p. Halina 
Szylzingerowa, korespondentka „Kurjera Łódzkiego w Lip sku. p p. konsuloya | Czudu 
wska i p, , Tatjana U i 


Uroczyste pożegnanie generata Oiszyny-W ilczyńskiego, SG Red Łódź, przez 
młodzież 5-g0 _Baonu P. W, Na zdjęciu p. generaj > Olszyna_Wiłczyński z zarządem 
Koła R ge 5-50 Bani P, W, na częle, 
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Szczęście w szarym domu. 


W wielkim, koszarowym budynku na 
Wroniej gdzie od piwnic aż po czwartak 
i p>ddasze, niepodzielnie króluje bieda, 
wszystkich lokatorów zlektryzowała nie- 
prawdopodobna wprost wiadomość, że Ko- 
walski otrzymał gdzieś tam pracę i jeszcze 
czisłaj ma się wynieść z nory w suterynie, 
w której ad kilku lat mieszka z żoną į dwol 
giem dzieci. Na podwórku, w bramie, na 
schodach wszędzie widać grupki  lokato- 
rów, omawiających z nieopisanem zainte- 
iesowaniem sensację dnia, 

— Moja pani, moja pani Witkowska — 
rozpowiada szeroko majglarka Katarzyna — 
któż to może lepiej wiedzieć ode mnie, co 
przecie z temi Kowalsikimi sąsiaduję i jeich 
biedę najlepiej chyba znam Przez. trzy la. 
ta gnieździ się ta biedota koło mmie w ciem 
nej ciupie w suterynie , to ich chyba do- 
brze znam i wiem, jak tam koło nich bym 


wało. [6 Tec 


— Wiadomo — odpowiada z przymil. 
nym uśmiechem Witkowska — że tam pani 
Katarzyna, o wiele chodzi 9 tych Kowal. 
skich, to chyba dokumentnie jeich zna i 
znakiem teg» dowiemy się każdą szczegółę 
o tem, co dziś wszyscy wokoło trozpowia. 
dają, że to nagłe, a niespodziewane szczę. 
ście ich spotkało, że... | 

— Szczęście, nie szczęście — przerywa 
maglarka — ale coś się u nich stat), bo z 
samego rana Kowalski cięgiem się dozorcy 
rczpytywał, czy się o niego listonosz z Ja. 
kiemiś pieniędzmi nie pytał. Skąd on tam 
mógł się pieniędzy spodziewać, t> ją sama 
rie wiem Chłop trzy lata mieszka tu, cały 
czas bezrobotny, w domu bida aż piszczy, 
często kawałka suchego chleba nie mieli, 
żeby mie wypominać, to przecież nieraz 
mnie aż serce rwało na tę nędzę patrzeć i 
choć sama zadużo nie mam i dosyć gębów 
w domu do zapchania, to inm tam ze swe. 
go zawsze cośniecoś oddawałam, że to niu 
by potrzebującemu pomóc trzeba. A dziś, 
moja pati Witkowska, sam tajprawdziwszy 


listonosz pieniądze im przyniósł, Kowalski 


Wręczenie red. Gz. Gumkowskiemu w dniu Święta 28 p, n. 
dyplomu dla „„Kurjera Łódzkiego” za akcję na polu W. F. 


i P, W. 


Zarząd Tow. Śpiew. „,Jutrzenka” przy kościele Najśw, .M. P. w Łodzi w dniu 17 li. 
stopada br. święcił jubileusz 25-lecia istnienia, Na zdjęciu uczestnicy uroczystości ze 
sztandarem, Me mj 


na miasto wyleciał i teraz mają się wyno 
sić, Kaśka od rządcego opowiada, że Ko- 
walski jej nawet bilety kolejowe na jakiś 
tam Pińsk, czy Mińsk pakazywał i że je- 
szcze dzisiaj na kolej pojadą i j.kie 2 dni 
tą ikoleja jechać będą, Nie wiem, moja pä- 
ni Witkowska, co to wszystko być może, 
ale coś mi się te nagłe wzbogacenie i ten 
jeich wyjazd gdzieś do jakiegiś Pińska nie 


bardzo podoba, coś w tem jest podejrzane» 


go. | 
-— A może na loterji wygrali? 


— Gdzietam na loterji wygrali, prze. 


cież nieraz i tych groszaków ną bochenek 
chleba nie mieli toby na lotenję cale dzić. 
sięć złotych mieli” Moja pani Witkowska, 
czterdzieści lat w tym domu  tmieszkam. 
czterdzieści lat magle trzymam, za ruska 


szmat czasu przeżyłam, doczekałam się cza 
sów lepszych, ale jak długo żyję, to jesz- 
cze mi się ani razu nie przylrzftło, żeby 
kto taki, co w tej chołe.nei kamienicy 
ugrzązł, z niej się” wydobył i gdzieś na 
lepsze pociągnął. Ja pani mówię, że z temi 
Kowalskimi to sprawa podejrzana, bardzo 
podejrzana, bo z tego domy nikt się na 
wierzch nie wydobędzie, kto bu wpadnie, 
ten tkwi i bieduje i tylko jedna śmierć z te. 
go dəmu na Bródno czy: na Powązki czło» 
wieka wyprowadzi, 

Gdy tam maglarka Katarzyna z Witko. 
wsiką rajcowały na temat nagłej zmiany y 
Kowalskich, podszedł do nich dozorca: Jat 
i w krótkich słowach zaspokoił ciekaw ść, 
opowiadając im dzieje radosnej zmiany, 

— Bo to pani Katarzyna tyto talk — mó 


KS, Gdynia zajął w turnieju 4-te miejsce zdoby 
wającć nagrodę „„Echa* w postaci piłki fotbalowel 
Na zdjęciu wymieniona drużyna w kładzie: 
Hartonow, Godos, Zajączkowski, Kwiatkowski, 
Rojek, Witman, Glinek, Olejniczak, Śmiechura, 
Stoledki j Fulde. 


an 0 wnim wiał RE te, 
sprze diam 
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wi dozorca — Kowalszczaków syn, ten 
jejich Antoś sprzedawał ną mieścis gazety, 
że to niby pomagać musiał w domu i grosz 
zarobić, bo ojciec od paru łat roboty nie 


miał. Ano ten Antek chodziił wieczorami. 


do takiej świetlicy, co ją założyli dobre lu 
dzie dla tych pętaków gazeciarzy. Tam w 
tej świetlicy, to i herbaty dostali i jejdzenie 
przytem czytać ich uczyli i pisać, albo też 
słuchali muzyki i różnego Śpiewauia przez 
te now modne „radyjo”. I z tem , radyjo” 
to właśnie ta cała heca, Bo to radyjo to ga 
da. o wszystkiem co się dzieje na świecie, 
daleko od nas i o tem, co w ieałem naszem: 
kraju się dzieje. Jak mi Kowalski właśnie 
dzisi..J całom te hitorje opowiadał że przez 
te radyjo mówią, gdzie jest jakaś pracą i 
gdzie potrzebują różnych robotników. Ko- 
walski mówił, że to się nazywa biuletyn 
Biura Pośrednictwa Pracy, co go stale 
przez te radyjo ogłaszają. I tak ten jcich 
Antoś w tej świetlicy raz słuchał, jak tam 
gadali, że w majątku ziemskim koło Pińska 
potrzebny jest mechanik  abznajomiony z 
prowadzeniem lokomobili rolniczej i takie- 
mi różnemi maszynami na wsi, Przyszedł z 
ta nowiną do domu, Kowalski nie lenił się, 


napisał o tom posadę i właśnie dzisiaj mu. 


posłali przez pocztę pieniądze ma podróż i 
popołudniu wyjedzie do Pińska, a tam na 
niego konie będą czekali i zawiozą do ma. 
jatku, gdzie będzie teraz pracowal. 

Syn Kowalskiego poprostu słyszał ko- 
munikat Państw. Biura Pośredn. Pracy 
przez radjo i dał znać ojowu o wolnej posa- 
dzie, W ten sposób bezwbotny od trzech 
lat Kowalski otrzymał posadę. 


W zawodach samochodowych w Avus pod 
Berlinem — podczas napełniania zbiorników | 
benzyną — musiano nakrywać auto wiel. 
kim parasolem naskutek niezwykłej ulewy, 


W dniu 17 bm. minęło 10 lat sd chwili zgom: jednego z największych pisarzy pol. 

skich doby ostatniej, Stefana Żeromskiego, Cała prasa uczciła rocznicę szeregiem arty 

kułów, trzy teatry wznowiły trzy sztuki zmarłego pisarza, w wielu istowarzysze- 

niach, organizacjach adbyły się posiedzeniapoświęcono jego pamięci, Związek robotni 

ków budowlanych przy Zw, Zawodowych złożył w tym dniu na mogile pisarza wie- 

niec z napisem na szarfach: „Budowniczeriu szklanych damów — robotnicy budo 
włant”. PER . 


KS, Jedność (Choiny) zajął wy. turnieju klubów. 
niezrzeszonych t. ZW. „dzikich pierwsze miejsce 
zdobywając nagrodę „Echa? w potaci ii par bu 

tów fotbalowych i 1 piłkę. Na zdjęciu drużyna 
zwyciężcy w następującym składzie: Roliński, 
Gimziński, Pawłowiski, Podsiadły, Szmolec, Wi 
tasiak, Szezepaniak ,Wrońsłki, Badowski, Woj 
ciechowski, Tomczyk, rez. Śródka i kierownik 


Jambroziak, ; od BE o ONE 


Odwieczna walka człowieka 
z żywiołem. 


Kroniki kościelne, akta puckie, księgi są 


dowe, zapiski lustracyj starostwa puckie- 
go itd. wytkazują, że od wieków, odkąd mie 
rzeja Helska jest zamieszkana, toczy się 
walka człowieka z siłami przyrody. Z wal- 
ik: tej nie zawsze zwyjcięsito wychodził czło 
wiek, Świadczy o tem najwymowniej całko 
wite zniknięcie w odmętach morza osady 
Stary Hel wraz z świątynią, której ruiny 
na dnie morza odkryto w kwietniu br. Pod 
wielką osadą Borem na Helu zniknął całko- 
wicie cmentarz rybacki, i 

Jeszcze przed 6 laty tkwił w morzu stary 
krzyż cmentarny, a wzburzone fale zatoki 
Puckiej niejednokrotnie 'wypłókiwały re 
sztki trumien, szczątek zmarłych i wyrzu- 
cały na brzeg. Dziś w tem samem miejscu 
rozciąga, się zbudowany przed niedawnym 
czasem rybacki port w Jastarni, Starzy fy. 
bacy doskonale pamiętają obszar łąk pod 
iKuźnicą na Helu, liczne domostwa, które 
dziś znikły z powierzchni półwyspu, po- 
chłonięte przez morze. Utrzymanie brze- 
gów Helskich wymaga 'wiele zabiegów i 
jest niesłychanie kosztowne, Trzeba wziąć 
nod uwagę, że lotne piaski mierzei chronio 
nc są przed rozwianiem przez specjalne od 


miany traw nadmorskich, jak również przez 


zalesianie. Zalesienie jednego hektara przed 
wojną kosztowało rząd pruski 500 dolarów. 

Ońgiś, nawet rząd pruski, ze względu 
na kolosalne koszty utrzymania 
półwyspu, rok rocznie niszczonych . przez 
gwałtowńe burze: morskie, nosit. się z za- 
miarem, wyluidnienia całego półwyspu i za~ 
mienienia go na pustkowie.  Zabroniono 
wówczas surowio stawiania na półwyspie 
nowych budynków, remontu starych, zanie 
chano umyślnie wszelkich prac ku zabez- 
pieczeniu od wylewów i ofiarowano każde- 
mu mieszkańcowi, któryby sobie życzył, 
przeniesienie na koszt rządu do Prus Ksią- 
żęcych, pozalem pewne ulgi w podatkach 
itp. Zamiary ówczesne: rządu pruskiego 


cbok rzeczywistych argumentów, dotyczą- 


cych znacznych kosztów konserwacji brze- 
gów Helskich miały na celu również i wzglę 
dy polityczne; zniszczenia żywiołu kaszub 
skiego nad morzem. Plan jednak wówczas 
się nie udał, | 

Od chwili politycznych wyzwolin Helu, 
wszystkie Spiawy związane z utrzymaniem 
brzegów Helskich cbjęły władze polskie, 
reprezentowane przez Urząd Morski. W 
walce z niszczącym żywi»łom nic się nie 
zmieniło, Huraganowe burze od czasu də 
czasu zadają ciężkie ciosy. Zabliźnianie za 
danych ran, połączone jest z vlbrzymiemi 
koszlami. Miniony okres burz i wogóle ży- 
wiolowyeh kataklizmów d.ł się we znaki 
uietylko brzegoni- polskim, ale i 'nnych 
państw europejskich. Relacje historyczne 
podają, że Hel najbardziej zniszczony był 


w latach: 1862, 1884, 1903, 1906, 1910, 1916, 


1923, 1932, mo i ostatnio podczas minionych 


' brzegów 


W dniu 18 bm. skończył 75 walk życia genjalny muzyk i wielki patrjotą Ignacy 
Paderewski. Na zdjęciu Ignacy Paderewskiswojej posiadłości w Morges mad jezio 
rem Genewskiem, gdzie muzyk polski zamieszkał ostatnio na stałe, 


Na zaproszenie prezesa Federacji p. Z, 0..0. na walny zjazd tej federacji przybyła 


do Warszawy delegacja kombatantów franc usikich, której przewodniczył p. Jan Des- 
bons, były prezes Fidacu (ha zdjęciu pierws zy), Na dworcu Głównym oczekiwała g0- 
ści francuskich kompanja reprezentacyjna federacji, delegacja weteranów armji pol- 
skiej we ranei ze sztandarami, oraz orkiestrą tramwajarży, 
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burz. Najbardziej we znaki daje się Helowi 
zatoka Pucka, której niszcząca działajność 
znana jest od wieków, 

Pas ziemi Helskiej p» każdej nieomal 
burzy zmienia swe wymiary. Przed hura- 
ganowemi burzami pod Chałupami j Kużnicą 
imierzeja jest zawsze najwęższa. Za czasów 
króla Wiładysłtwa 4-go istniały tam prze- 
simyki, którędy okręty wojenne miały mo- 
żność przedostać się z wód otwartego Bał- 
tyku do zatoki Puckiej, Podczas burz miej. 


sca te najbardziej są zwykłe zagrożone, po ` 


zatem koniec cypla Helskiego na odcinku t. 
zw, Małej Plaży. Otwarty Bałtyk z zato- 
ką Pucką połączył się pod Chałupami w r. 
1855, pozatem w dniu 5 gnudnia 1899 r. 
13 stycznia 1905 r. Pad Kuźnicą Hel przer- 
wany został w r. 1916, 

W 1932 r. groziło również przerwanie 
półwyspu pod Kuźnicą, tak samo i w b. r. 
kuźniczanie przeżyli w październiku ciężki 
ckres. . 


W! bieżącym miesiącu upływa 25 lat od zg) 
nu wielkiego pisarza i myśliciela Lwa Tol- 
stoja. Na zdjęciu podobizna Tołstoja. 
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"KS. Strzelec (Chojny) zajął w turnieju klubów 
niezrzeszonych t, zw. dzikich .3-cie miejsce zdo 
bywając 11 par getrów (nagroda ŁKSu) į 1 piłkę 
(nagroda „Echa”). Na zdjęciu drużyna w skła 
dzie: Wojtak J, Wojtak II, Syska, Lewy, Ludwi : 
|» Smużny, Płusa, Nagański, Deka, Arabski, | 


Kabalsiki, 


Dnia 10 bm. w lokalu Klubu Sportowego I.KP. i koła Związku Rezerwistów odtyła 
się uroczystość wręczenia dyplomów kursistom Polskiego Czerwonego Krzyża. 


Nagrodę Nobla w dziale chemii za rok 1935 przyznana prot. Joliot i jego małżonce 


iycnie Joliiot„Curie, córce ŚP. Marji Skiodowskiej -Curie, za dokonanie syntezy no 


wych pierwiastków radjoaktywnych, 


nai A M 


Drużyna Koła Kulturalno -Oświatowego (KKO) 
przy Miejskich Kursach Dokształcających m. Ło 
dzi, która w turnieju tym zajęła drugic miejsce, | 
zdobywając komplet kostjumów sportowych pił 
 karskich (nagroda ŁKS-u) oraz piłkę (nagrodę 
„„Echa'). Na zdjęciu KKO w składzie, w który: 
drużyna ta wystąpiła w meczu finałowym o pier 
wsze i driugie miejsce —- Kinieć, Szynkielewiski, 
Ślawsiki. Jałowiecki, Szczerbiński, Rybczyński, 
Presler „Wożniak, Szymański. Tomalak i Meksa ` 


Slyńny: śpiewak opery nowojorski ej, La- 
wrence Tibbett w swoim najnowszym fil. 
imie prod, 20-th Century-Fox, 


Lidja Wysocka i Witold Zacharewicjz W 10 
wej polskiej komedji muzycznej „Kochaj 
tylko mnie”, 

| - 0... Fot, Leo.Film, 


Genjalny aktor cherakterystyczny, Edward 

Arnold, nazywany. zagranicą , „Pojgromicą 

Langhtona i Wallace*a Beery”, ukaże się w 
filmie pt. „„Pieniądz”. 

| Fot. Universal 


Zntkomita artystka Helen Gahagan w fil. 

mie „Czarownica” (She), reżyserji Merian 
| C. Cooper. 

De © Fot. R.K, O, Radjo-Films. 
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Dnia 24 ub, m. odbyło się w Łodzi uroczyste uruchomienie Miejskiego Muzeum R SSAK rt DERM > 
i rzedstawiciel Ministerstwa ' l | 

wskiej 104. pa tę zaszczycili swą obecnością: p | tr 

yło E A Potocki, J. E, ks, bisgup Wł. Jasiński, wiceprezydencimiasta pp. Kozłowski i Godlewski, rekto 
AGR Wolnej Wszecl se prof, Poniatowski, delegat Zw, Muzeów PA skich p. Lauterbas b i inni, | | 
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